
GAZETA lw o w s k a
Wtorek N "  1 5 1 . «»• grudnia l83l.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
—  Z e Lwowa. —

Za najwyższym rozkazem o głosił c. k. rzad 
bajowy y ł. T abellę zawartych w roku i 83o. rnał- 

2eństw w G alicyi i na Bukowinie w roku wojsko- 
'yytfl i 83o. i porównanie tych dat z rokiem woj
skowym 1829 , —  i B . T abellę  narodzonych i 
**Oarłych w rokn i 83o. i porównanie tych dat 
*rokiem 1829. (O bie te tabelle przyłączone s§ 

0 dzisiejszej gazety.)
—  Z  W id  dnia d. 12. grudnia. —

W  W iedn ie i na przedm ieściach zasłabło na cho- 
*®rę do dnia 11. grndiłia w południe 4 o4 * osób, 
Wyzdrowiało 2029, umarło 1933, pozostało w ku- 
ł*cyi 79]; do tych do dnia 12. grndnia w po
godnie zachorowało 5 osób , w yzdrow iało 8 , 
Umarło 3 ,  pozostało w kuracyi 7 3 ;  przeto 
w ogóle do dnia 12. grndnia w południe zacho
rowało] 4046, w yzdrow iało-żo37 , umarło 1936,
• pozostało w kuracyi 73  osób.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.,

Rząd tymczasowy Królestwa Polskiego wydał
*  imienin cesarza jm ci co następnje:

Gdy w  czasie teraźniejszych zamieszek w  Kró- 
j®stwie Polskiem  rozprzeżony porządek w dzia
łaniach służby skarbowej, przeznaczonej do ad- 
'Uinistraoyi i poboru dochodów celnych, indzie! 
k fzez poroszenia wojenne, zatarcie granic, otwo
rzyło pole źle  myślącym do działania na szkodę 
'karbu naprowadzeniem w kraj potajemnie towa- 
to»  zagranicznych, tak opłacie celnej ulegają
cych , jako i obowiąznjącą taryfą do wprowadza
n a zabronionych, przez co skarb p u b liczn y, 
Uprócz poniesionych juz szkód co do przeszło- 
SOł, zagrożonym jest uszcznpleniein wpływów 
Celoych i  na p rzyszło ść , nadto rzetelny h&ndel, 
° raz zakłady przem ysłowe i fabryczne ,■ równie 
*? Zagrożone uszczerbkiem ; pragnąc zatem ogół
e m  stratom zaradzić ze względem  na okoliczno- 
501 w czasie wojeDnym w ydarzone, usprawiedli
w ić  poniekąd mogące stan handlnjących, we 
Względzie posiadania towarów zagranicznych,

z o p łfty  celnej nie wylegitym owanych; na przed
stawienie komissyi rządowej przychodów i skar- 
bn , wydaje następujące rozporządzenie:

1) Każdy handlujący w Królestwie P o lsk iem , 
po odebrania awizacyi od miejscowej właściwej 
władzy skarbowej, względem  podania jej wykazu 
posiadanych w handln i składach sw oich w szel
kich towarów zagranicznych, legitym acyi z opłaty 
celnej nie mających , obowiązanym będzie naj
dalej po upływ ie godzin 24 złożyć tejże w ładzy 
rzeczony wykaz. Tow ary tym wykazem objęte, 
Uwolnione zostaną od konfiskaty na rzecz skarbu 
publicznego , i o ile  należeć będą do rzędn do
zwolonych do wprowadzania , w łaściciel onych 
jedynie do uiszczenia opłaty celnej pociągnię
tym zostanie; towary, które ocechowaniu podle
gają , bedą oznaczone cechą skarbow ą, dla na
stępnej onych legitym acyi; towary zaś należące 
do rzędu zakazanych, po należytem zabezpiecze
niu ich od ujęcia ich lob przemiany , złożone 
zostaną na składzie i pod krt&zem m iejscowego 
urzędu skarbow ego, gdzie oczekiw ać będą dal
szego ogólnego rozporządzenia rządu, który wy- 
rzecze , jakie z-tych towarów i za jaką opłatą 
celną właścicielom do handlu wydane być będą 
m o g ły , a jakie konieeznie za granicę wyprowa- 
dzonemi być musza.

2) Komisyja rządowa przychodów i skarbu w ła
dną jest zarządzić rewizyją w całym kraju wszyst
kich handlów i składów kupieckich, a to w m ia rę  
uznanej potrzeby, bądź przez miejscowych urzęd
ników i oficyjalistów, bądź przez użycie do te}czyn
ności szczególnych delegowanych, za wyznacze
niem im stosownego wynagrodzenia. Gdyby przez 
takową rew izyją wynalezione zostały n handlują
cych towary niewylegitym owane z pochodzenia 
opłaty, i nie były  objęte w ykazem , który każdy 
handlujący, podług poprzedzającego punktu po
przednio podać będzie obowiązany, z takowemi 
towarami postąpionem być winno podług całej 
surowości praw skarbowych.

3 ) wszystkich miast i miejsc handlowych, 
komisyja rządowa przychodów i skarbu każe so
bie podać spisy dokładne tow arów , należących 
do rzędu zakazanych , nieprawnie w kraj wpro
wadzonych , i następnie po zniesieniu się z ko
misyja rządowa spraw wewnętrznych i  p olicyi,
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przedstawi rządowi stosowne wnioski,' celem po
stawienia go w możności stanowczego w yrzecze
nia w zględem  nadania dalszego przeznaczenia 
tym towarom.

O g oszenie i szczegółow e rozw inięcie tych 
rozp orząd zeń, fcomisyi rządowej przychodów 
i skarbu poleca. )

D ziało  się na posiedzeniu rządu tymczasowe
go  Królestwa Polskiego, w W arszawie dnia lg o  
listopada (20- października) i 8 3 i roku.

(Następują podpisy.)

Rossyja.
Donoszą z M oskw y, iz dnia 11. b. m. najja

śniejsi państwo zw iedzili schronienie sierot, któ
rych rodzice pomarli na cholerę , i te jak najła- 
skawiej pocieszać raczyli. Dnia następnego naj. 
cesarz jrnć raczył oglądać obadv. s gimnazyja i tro
skliw ie pytać o wszystko, co ma wpływ na zdro
w ie i obyczajność uczniów. W ynnrzając swoje 
zdanie w zględem  kursu nauk monarcha, oświad
c z y ł ,  aby szczególniejszy wzgląd miano na wszy
stko, co jest rossyjskie. N. cesarz okazał w zglę
dy i uprzejmość dla uczniów, a kilku weteranów 
odbywających usłngi przy drugiem giuinazyjum, 
powitał iako towarzysów brom. Dnia 16. b. ra. 
u. pan oglądał tamtejszy korpus kadetów i z  po
woda znakomitego postepn aczniów w służbie 
fron tow ej, oświadczył naczelnemu dyrektorowi, 
jenerałow i adjutantowi Demidów dyrektorowi 
enerałowi majorowi Uszakow 3 ,r dowódcy bata

lion ow em u  , podpułkownikowi S wietłowskieinu, 
rów nie jak wszystkim oficerom sztabowym szcze
gólne sw oje zadowolenie.

Najwyższym rozkazem n. cesarza jmci posta
nowiono , iz  urzędnicy cywilni i w ojskow i, od
daleni ze służby z powodu złego  postępowania, 
nie mają być cierpiani w stolicach , lecz  mają 
być odsyłani do miejsc rodzinnych, lub w e
wnętrznych gubernij.

Postanowieniem rady państwa, zatwierdzonem 
p rzez najjaśniejszego cesarza jmi, cełein ulżenia 
kopcom , wprowadzającym lub wywożącym za
graniczną monetę , dozwolone być u a , zamiast 
sktałania dehlaracyi piśm iennej, oświadczenie 
ustnej dehlaracyi , przy rew izyt i wydawaniu ta- 
Łowej monety.

Uchwałą komitetu m inistrów , zatwierdzoną 
p rze z  naj. pana , dozwolono wszystkim osobom 
stanu wolnego z wyjątkiem wyzw oleńców, wcho
d zić przy teraźniejszym 97. naborze wojskowym 
w  słożbę jako zastępcy mieszczan i włościan ko
ronnych , chociażby jeszcze nie upłynęły pier
wsze trzy lata po ich wpisaniu się do gminy.

Tajny rad zca , książę Adam Czartoryski 7 były 
etłoaek  rady państwa i senator, dawniej już wy

mazany z listy urzędników , najwyższym nkazeH 
z  dnia 18. października ogłoszony także zosta* 
za niegodnego nosić nadane ma nsjłaskawiej O*" 
dery , z  zaleceniem  wymazania go jako *drajcf> 
z listy kawalerów cesnrskorossyjskicb ordero^-

B lisko  Kronsta'dt zatonęły znown 4 okręty afl- 
g ie lsk ie: Chrystian, Sisters, Henry i V ig ilan t; 
ludzi jednak i większą część ładunku nratowau0-

Wielka B r y ta n ija  1 I r ia n d y ja .

W  d. 5 . grudnia zamyślał dwór opuścić Brig* 
thon , aby na kilka dni przybyć do Londynu- 
Jak długo królestwo ich  mość w BrigthoJU® 
pozostaną, zależeć będzie od przyjęcia bilu  i®* 
formy.

Książę Kumberlandyi strawił kilka dni w do
brach kr. Eldon, gd zie  się liczn e zgromadzeni® 
zebrało na polowanie.

Podług Caurier  wszystkie okręty z wyprany 
portugalskiej uwolnione przez rząd , popłynęły 
w dnia 27. listopada w dół Tam izy, bL} się p°' 
łączyć z okrętem K on gres, stojącym w Dunen > 
z  kad, jak się zdaje, popłyną natychmiast do Bres'0-

Tim es zawiera artykuł , podłng którego zg i' 
nęło takie kilku Anglików w Lugduuie. P. Saun- 
ders , A n g lik , który od, trzaćh lat mieszkał ^ 
Lugdunie ze Swoją żoną i rodziną , złożoną z 3 
córek mających 17, tę  i 22 lat i syna 6 latmajaceg®* 

wyszedł zgw ardyja narodową, aby wypęd ć ro
botników ze stanowiska, które zajęli na przed 
mieściu Croix llousse. Gdy tamie przybył, rzuci 
ktoś nań kamień i zranił go w twarz. Pan SauB* 
ders zn atary człow iek gorący, a którego ten po
stępek jeszcze bardziej o b u rzył, zło ży ł sie zfo* 
żyją do jednego z przew odźców  i natychmiast g° 
położył. To rozjątrzyło pospólstwo tak dalece* 
iż niebawem powstał ogóiny odgłos: A  bas les 
A n g la is !  (preca z Anglikami!) a zgraja Indu 5o0 
najzapamiętalszych rzaciła  się na < m pana SauB- 
d ers, zaledwie 5 oo kroków odlej} y. PanSaoU' 
ders , który to nieszczęście p rzew id yw a ł, ud'ł 
się do domu swojego krótszą droga , uprzedził 
jeszcze pospólstw o, zatarasował drzw i i okna* 
i gotował się do silnego odporu. D o pierwsze* 
g o , który chciał zewnętrzne drzw i wyłania®* 
dał ognia i ranił go w ramię. Tu buntownicy 
stali się w ściekłym i, i niespełna w dwóch mi
nutach dostali się do domu. Pan Saunders, któ
ry w iedział d o b rze , że jego życie będzie ceBf 
jego ' postanowienia , osądził tak swoje ż/ci® 
jak i swojej rodziny jak najdrożej przedać. 
pierwszych schodach postawił wielką szafę, rzu
cał przez nie stołki i stoły dla wstrzymania bun
towników, potem w ylazł ua szafkę i mając w r* ® 
dubeltów kę, g r o z i ł ,  iż te g o , który się doi1 
z b liż y , zastrzeli. W szelako pogróżka ta nic ni®
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pom ogła, pospólstwo wcisnęło się i p. Saunders 
"'ystrzelił. D w óch lodzi padło , a kilku innych 
*°stało rannych. Postępeh ten rozjątrzył bunto
wników najmocniej , przeleźli wszystko i weszli 

mieszkania. Pan Sannders ugodzony został 
w hok i miany był za zabitego; tizy  jego córki 
doznały obelgi , poczem ich zabito , a syno
wi jego oderznął jakiś oprawca nożem kuchen
nym głow ę. Pani Saunders schroniła się szczę
śliwie do przypierającego gabinetn za swoim 
pokojem sypialnym i została ocaloną. Bnntowm- 
cy spełniwszy dzieło  p iek ieln e, starali się zapa- 
lić dom we trzech m iejscach, i dopiero go  o- 
pościli wtedy dla połączenia się ze swoimi to
warzyszami na przedmieścia Croioo Rousse. Gdy 
Odeszli wyszła pani Sannders , więcej umarła 
n illi żywa ze  swojego schronienia, zgasiła ogień, 
którym w pokoju obieralnym płonąć poczęły sto
liki do grania. Pan Saunders tyle przyszedł do 
sie b ie , ze m ógł wszystko zeznać przed sędzia 
pokoju , lecz następnej nocy zapewne nie prze
był. O gień trw ał jeszcze w d. 2 1.; gwardyja 
narodowa zdawała się być paraliżowaną , a w 
mieście doszły najwyższego stopnia zamieszanie 
i zbrodnie. Przypifeh wyraża , ze pospólstwo 
Zestrzeliło 2 Anglików na ulicy T iv o li ,  którzy 
szli spokojnie i nikomu nic złego  nie wyrządzili.
■ Podług M anchester H erald  miasto b jło  naj
mocniej zaburzone; polityczni buntownicy z kla
sy roboczej bardzo są zatrudnieni. Zgromadze
nia ich unii odbywają się co nocy po odezwie 
królewskiej. T w ierd zą , że takowa nie jest prze
ciw  nim wymierzona. Na marach przybito na
stępujące pismo : »My podpisani właściciele do
mów zawiadamiamy mieszkańców, ze w przyszły 
poniedziałek odbędzie się zgromadzenie na polu 
F ield  , aby się porozumieć w zględem  jednego 
oświadczenia prawa , które obejmować ma inte- 
resa wszystkich klas poddanych króla jmci ; nie
mniej rozpoznać, czyli przyzwoitą jest wybrać 
jednego.lub dwócbj deputowanych, którzy zgro
madzenia narodowemu przy ułożeniu bilu refor
m y, jaki król i jego  ministrowie izb ie  niższej 
mają podać, pomagać w in n i, a który słuszne 
żądania narodu angielskiego wyrazić m*.« P i
smo to ma podpisy 17 właścicieli domów i koń
czy się wezwaniem do w łaścicieli faktoryj, aby 
czeladnicy warstatów mieli ndział w zgromadze
niu , dla poznania dokładnie sposobu myślenia 
ludu MaRchestrskiego w tak ważnej spraw ie, ja
ka jest oświadczenie prawa.. W ładze cywilne 
i wojskowe chw yciły się wszelkich środków o- 
strozności , wszelako nie było dotąd żadnych 
rozruchów. Unija polityczna klasy pracującej 
W Msnehestrze niedawno zadała sobie wiele pra
cy , aby w równym czasie i  w innych miastach

fabrycznych zebrać zgromadzenia , i  starania jej 
nie b y ły  bez skutku, gdyż w poniedziałek (28.) 
odbyły się schadzki w innych jeszcze sześciu 
miastach.

Courrier z  d. 1. grudnia donosi: Odebraliśmy 
dzisiejszego póranku list od naszego korrespon- 
denta z Birmingham. Możemy jednak zapewnić, 
że rząd nie odebrsł żadnych wiadomości o tak 
znacznych rozruchach. W  Bilston zaszły nieja
kie rozruchy wczoraj (d. 3 o. listopada). R ob o
tnicy przy węglach zrobili zaburzenia z  pow o
du nizkiej płacy rob otn iczej, napadli dom po
prawy i uwolnili więźniów. Magistraty nżyły-- 
natychmiast środków dia przeszkodzenia dalszym 
gwałtownościom. Następujący jest list z  B ir
mingham z d. 3 o. listopada: »Robotnicy przy
węglach z okolicy, m ianowicie z  W ednesbury, 
O ld b n ry , Tipton i  Bilston żądali podwyższenia 
płacy robotniczej; kilka tysięcy tychże przecią
ga przez kraj i zmusza robotników przy inDych 
kopalniach węgli , by się z nimi połączyli. Zra
bowali wóz z  żywnościam i, który na drodze 
zdybali. W padli do więzienia w Oldbnry i w ię
źniów w liczbie może 26 puścili na w oln ość; 
udali się z  taintąd w pochód do W olverham p- 
to n , gdzie zapewne zajdą znaczne rozrnchy.a—  
Artyksł w dzienniku \Volverham pton-Cronicle  
potwierdza pdczęści wiadomość o tych rozruchach.

>vk ti, F r a n c y ja .

Monitor z d. 2. grudnia zawiera następujące 
wiadomości pod napisem ; »Paryż d. i- grudnia.a 
»Jak wczoraj donosiliśm y, sztafeta z Lugdunn 
przyw ieżła wiadomości tylko do d. 29., potwier
dzające dawniejsze doniesienie, ie  spokojnośó 
w mieście panuje. Prefekt pisał pod d. wspo- 
muionym: cMiasto spokojne; fabrykanci otwo- 
»rzyli magazyny sw o je ; w teatrach już od dwóch 
»dni rozpoczęły się widow iska; każdy zatrudnia 
»sif własnemi interesami.« Z  niecierpliwością , 
którą wszystkie klasy podzielały, oczekiw ali Lng- 
duńczykowie przybycia książęcia, o klórem p ó
źniej udzielim y wiadomości. —  W szystko zapo
wiada, że przegląd wojska i gwardyj narodo
wych kilku sąsiednich departamentów, odbyty 
d. 29. przez jego królewiczowską m ość, księcia 
Orleańskiego i marszałka ministra wojuy , p rze
pysznym być musiał. —  Ponieważ niepogoda 
nie pozwala dzisiaj telegrafow i korrespondować, 
przeto dopiero w ciągn d. 2. grudnia będzie mo
żna otrzymać wiadomości z  d. 3o. Jistopada.«

Journal des D ebats  pisze pod d. 2. grudnia 
b. m. : i>Dui« w czorajszego odebrano sztafetą
wiadomości od księcia Orleańskiego i od mini-c  o  ,  ,
Stra wojny z d. 29. wieczorem. Książę byt w 
R illieu x; przeglądał liczn e i duchem -najlepszym
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ożywione wojsko. —  Co chwila spodziewano 
się wjazdq książecia do Lugdunu , gd zie  od lu
dności całej oczekiwany jest z prawdziwą nie
cierpliw ością^

Dnia 27. listopada w yszedł następujący rozkaz 
dzienny w głównąj kwaterze w R illieu x : »Je- 
n era ł, dowódzea siódmej i dziewiętnastej dywi- 
zy i w ojskow ej, zawiadomiony, ze pułkownik (Ma- 
gnan) komendant 49- pnłku , podjął się stawić ja
ko parlamentarz do Lugdunu, by wchodzie w 
układy w zględem  wejścia pułku jego do miasta, 
celem składania za łog i; gdy przy sposobności 
tej wydał tenże o d ezw y, mogące interes armii 
i  Służbę królewską komprom itować, rozkazał 
zatem dowódzcy jenerałowi Rondinhou , komen
dantowi departamentu L igery, by wspomnionego 
pułkownika uw ięził i  odesłał do więzienia w 
Montbrison. Zdanie sprawy o tein posłano do 
ministra wojny, by zasięgnąć zdania jego w zglę
dem tego oficera sztabu. —  R ozkaz ten dzien
ny ma być przesłany wszystkim korpnsom woj
ska i odczytany kompanijom. Dan w głównej 
kwi terze w R illieu x  d. 27. listopada i 8 3 i. — . 
(Podp.) Roguet.« —  Podług dziennika Courier 
de V A in  zb ie g ł pułkownik Magnan; dotąd nie 
można g o  było  schwytać.

M onitor z  d. 3 . b. m. zawiera pod rubryka: 
jtPuryż d. 2. grudnia* następujące wiadomości. 
R ząd  odebrał dzisiaj od księcia Orleańskiego, 
i  ministra wojny p rżez nadzwyczajną Sposobność 
depesze z  d. 3o. listopoda. Zawierają one szcze
góły  m ustry, którą książę dniem wprzód odpra
w ił o pół mili odLngdnnu wyżej C alyiie z  woj
skiem pod dowództwem jenerała lejtnanta Ro- 
g u e t , b lizko 7600 Indzi wynoszącem , mianowi
cie składającem się z i 3 . , 24- , 4 °- i  ho. puł
ków lin ijo w y cb , trzech szwadronów. 12, pułku 
dragonów i z części lugćuńskiej gw  rdyi naro
d o w e j, która w  d. 2 1 .,  22. i  23. listopada wy
bornie postępowała dla przywrócenia porządku. 
Księcia przyjmowano z radością i szczerą przy
chylnością ; przebod ził szeregi wójsk we dwie 
linije z wyborcą postawą stojących, i wszystkim 
wojskowym każdego stopnia, których oficerow ie 
wym ienili za najlepiej odznaczonych , okazywał 
w imieniu króla dowody upodobania. Odpo- 
w:.edzi króla na adresy izb obudw ócb, od- 
czytaifo wojsku , które takowe z zapałem przy
jęło. Po mustrze przeciągnęły wojska przed 
księciem. Ci z w ojskow ych, którzy pozostali 
pojedynczo w L :gdunie, wezwani tiyli rozkazem 
ministra wojny na tę mustrę , i oprócz niektórych 
koniecznych przykładów , które musiano zrobić, 
znowu stawiono ich  w szeregi. T e n ie  sam 
rozkaz marszałka nakazuje oddać wszystką broń 
do arsenału lugduńskiego, z  którego takewą za

brano lnb pojedynczym strażom albo żołnierzom 
gwałtownie odebrano. Operacyją tę rozpoozę' 
w d. 29. listopada przed południem. Bez tru
dności przywiedziono ją do skutku we wszyst
kich klasach, i jak się zd a je , może być nkon- 
czong jeszcze przed 2. grudnia, jako dniem prze 
znaczonym na wyjazd księcia i wnijście wój*  ̂
do Lugdunu. P o  nyastrze oznajmił marszałek 
minister wojny wojsku zapowiedziane pod«?aS 
mustry uchwały; umieścimy takowe nieawłocZ 
nie , skoro otrzymamy etaty , aby wojsko się do
w iedziało , iż  pod sprawiedliwym i stałym 
dem są nagrody za wszystkie czynności wierne] 
u le g ło śc i, jakotez kary za każde bezprawie. 
Uwiadomienie to przyjęło wojsko z radością 1 
które dostatecznie d ow od zi, iaki duch sprawie1 
dliwości panował przy rozdawania dozwolony! 
nagród. P refekt, a po nim burmistrze LugdnnU, 
Yaise , la G uilletiere i przedmieścia Croix-Rons'-® 
przybyli oświadczyć księcia swoje hołdy i wy* 
nurzyć mu życzenie m ieszkańców, pragnących 
w idzieć go w marach swoich. W szystko każe 
J e  sp od ziew ać, iżby nam doniósł o tern tele
gra! d ń siaj, gdyby mu posępne pow ietrze nie 
przeszkadzało. W iadom ośei, ze  wszystkich stron 
nadchodzące, są zaspokajające. Dzisiaj przyw io
zła poczta treść telegraficznych depeszy z Ba- 
jonny, Perpignan i B ordeaux, które przez złe  
pow ietrze przerwano w  Tours. Donoszą o n e, 
że  tam w szędzie największa spokojść panuje., * 
że doniesienia przez ministeryjum tamże o zda* 
rżeniach w  Lugdunie zaszłych posłane, najle
psze skutki spraw iły/ W  Perpignan nkończone 
jest rozbrojenie tw ierdzy i  wszystkę broń z ło 
żono w arsenale. Listy z Nantes równie dobrze 
opiewają. Jenerał Bońcet przesłał zaspokajające 
wiadom ości, podług których tamże wszystko 
Spokojne.

W  dniu 29. listopada rano przybito. v Ług- . 
dnuie następującą o d e z w ę : aLngdunczykowie I 
Książę któremu w tym samym czasie r.z. składaliście 
najszczersze dowody u ległości, p rzybył w wasze 
strony z powoda opłakania godnych okoliczność'*, 
które prawdziwe francuzkie serce zasmniają. Z;i 
zbliżeniem się jego poczytałem za obowiązek 
pierwszej urzędow ej osoby w mieś ii złożyć mu 
h ołd y, raczył mię łaskawie przyjąć, i wezwać 
abym was zawiadom ił o tym smntkn jaki czuje 
z  powoda niezgody powstałej m iędzy ziomkami 
jahoteż o jego życzeniu, aby jakj najprędzej zo 
baczył między wami przywrócony porządek.* 
Chociaż słowa jego oddechają łagodnością, wsze
lako pomny jest w ięcej jak kiedy na obow iązek,. 
za przykładem króla sw ojego, użyć wszystkiego 
aby prawny rząd , który ustanowił tron lipcowy; 
przeznaczony ' d r  utrzymania takow ego, m e



nje z*;nj® zachował. T o  uroczyste zobowiąza- 
*»oś*?a .i® 11111 prawo do jego  pierwszej troskli- 
C 1 * z® a if  przekonywa, że w grancie swo- 

I Seic» żałujecie czynności nieprawnych ja- 
io 6sc*e . S1? d o p u ścili, przeto wzywamy was 
iterZatalcla wszystkich śladów. M arszałek mini- 
j .^°j°y» znajdujący się przy  osobie księcia 

1 , *eni pełnomocnictwem, żąda tak dla swo- 
t » W j  odpow iedzialności, jakotei dla inte- 
ł(> "rajo zw rócić n iezw łocznie należącą s i f  
*6oł ^rol“ » ja^ °te  ̂ lf  > którą w zięto z  ar-
j9j a. N ikt drodzy moi współobywatele niepo-
lJo| w*szego sposobu myślenia , nikt nie 
j,l, ? lepićj zaręczać za zamiary,które was ożywiają 
j. I*; dla tego to ośm ieliłbym  się tw ie rd z ić , 
j * s*ystkie życzenia tego wybornego księcia 

f ? spełnione. Obyśeie nie byli głuchym i na 
„o* ®rzfd n ik a , którego sprawy wasze tak moc- 

obchodzą. Dajemy rozkaz , iż  wszystka broń --- Momlfl

V ise  i złożona z batalijonn 2/j. p a łk a , przyjętą 
została z  oznakami radości. W ie lu  robotników 
sami oficerom poodnosiło b ro ń , miana przy  to 
bie. W e  wszystkich częściach miasta odbywa 
się rozbrajanie ze  skutkiem. Od dzisiaj w iec 
uważać można za ukończone uspokojenie tego  
pięknego miasta, którego życzenie objawia s i f  
z  niecierpliwością, .względem  przybycia księcia 
i powrotu prawnych rękojmi.

Deputacyja przybyła • do księcia Orleańskiego 
z St. Etienne doniosła, iż bynajmniej nie należy 
się lękać obaw y, jaką o  spokojności miasta tego
rozniesiono.

Goniec N iższego Renn donosi z  Strasburga 
pod d. 5 . grudnia: ^Udzielono nam właśnie l i 
stu z Lugdunn, odebranego p rzez sposobność 
nadzwyczajna, w którym donoszą, iż  d. 3 . gru
dnia zrana wjechał książę Orleański do Lugdunu.a 

W ychodzący w  L ille  dzieńnih : E ch o dę la
 ̂ ” <niuoa«ą. u B jcu i}  ' M a m że Jro n tiere  donosi: vZ 80000 ludzi armii północ

om 10” B, b yć ł w “r,eD8 1 zapowiadające, które n e j , 40000 w  głąb pow raca, a 40000 pozostaje 
^ lu zn °eaCca ły Wsposób m yślen ia  k s ię c U .a  który w  blizkości granicy i na stopie wojennej R o z- 
»® h*S! Bdym o d ch o d ził, ośw iadczył? .P o -  kaz rozbrojen.atw .erdz pogranicznych nadesłany 
Med, swoim codrzadnym, że jeźl. jako został * wykonany będzie_ na_ warowniach L ille ,?^ dz wscpan swoim podrzędny 
, r*Hcnz życzę sobie, aby pow rócił szybko pu- 
j'iczny porządek , to przez skłonność zostanę 
,Dgdnńczykiem 1!1 « N iech  żyje K r ó l!  N iech  
tyje M onseigneur k s iężp  O rleańshi\  Dan n ara
dza lagdnńskim d. 28. listopada i 8 3 i .  Bur- 

^‘‘ trz Lugdnnn. Boissel, adjnnkt. —  W idziano. 
tefekt dep. Rodanu Dnmolard.*
^odlug listów prywatnych z Lugdunn z d. 2. 

Rudnia ran o, wojka już weszły były dnia tego 
*1* przedmieścia.
R Monitor z  d. 3. grudnia donosi co następuje:
. ®fd odebrał dzisiaj przez sztafetę depeszę od 
êgo królew iczow skiej mości księcia Orleańskie- 

> od marszałka ministra wojny z d. 1. grn- 
"®i* o godzinie lotej wieczorem . W iadomości 
? stanie moralnym Lngdnnu są ciągle zaspoka
ja n e . P rzy  posłncbanin, kt j r e  książę dawał 
. Drmijtr*om z  Lugdnnn , V a ise , C roix-R oussc 
* ^ »illotiere, tow arzyszyło urzędnikom tym trzy* 
^*>estu ze wszystkich klas i z  każdej korporacyi 
Wybranych robotników. P . Prunelle miał głos 
pien iem  tychże i  dow odził o potrzebie pod- 

*°ia się i powrotu do prawnegó porządku, 
Zjaw iającej się u całej ludności. Książę prze
mówiwszy do urzędników w tejże samej m yśli, 
Z r ó c ił  potem mowę do robotników i  przetnó- 
!**! do nich w sposobie, który na nich głębo* 

Ie wrażenie uczynił.
, Powrót do stanu prawnego tak jest p ręd k i, 

stanowiska miasta od d. 1. grudnia zajmie 
IZ  gwardyja narodowa w uniformach, a Straż 
Przednia wojska, wkraczająca wieczora tego do

Douai i Va!enciennes. D ziała przeniesione zo 
staną do arsenału ,, a stanowiska tychże zdemon
towane bedą. «

P .P . Chodźko, Belm ontel, O n clos. F igat, i t. 
d. których papiery przeglądniono, po badania 
wypuszczeni zostali na wolność.

■■W _
t  ■-

Cesarzowa Brazylijska pow iła córkę w  d. I. 
b. m. w Paryżu. 11.

Belgijum .

W ojskow i polscy, którzy mówią pofrancnzku, 
jeźii zechcą, będą do służby belgijskiej p rzy ję c i; 
tych którzy się chcą ndać do Francyi, poseła komi
tet polski swojm kosztem do Yalenciennes. Hr. 
M atuszewicz wnijdzie jako podpułkowknik do le 
g ii  cudzoziem skiej, dowodzonej p rzez pułkow ni
ka Murat.

< Prussy.
Gazeta królewiecka zawiera następujące ob

wieszczenie jenerała dowodzącego pierwszym kor
pusem wojska :

*J. k. mość
6. b- “ •

Ze cesarz jegom ość wszech R oisyj podoficre- 
rom i żołnierzom  korpnsów polskich, jenerałów 
Giełguda , Rohlanda, Chłapowskiego i R ybiń
skiego , szukających na ziem i pruskiej schronie
nia , zapewnić raczył znpełnę amnestyją i wolny 
powrót do ojczyzny.

Tym czasem cesarz wszech Rostyj wydań raczył

)( *

raczył zawiadomić mnie pod d.
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8 Moskwy także pod d. 20. października naj
w yższy ccsar. ukaz la s k i, którym wedłng obja
śnienia pod d. 22. ( 4- )  listopada, danego mi 
p rzez księcia W arszaw skiego, hrabi Paszkiew i
cza E ryw ańskiego, wszystkim ■ podoficerom p ol
skim i żołnierzom ,którzy szukając; schronienia udali 
sie do P ru s , pozw olony zostać wolny powrót 
do ojczyzny, i *al.owi ani zi icn dawniejsze po- 
Steoki ani za zdanie polityczne pod żadną odpo
wiedzialność podciągnieni nie bęoą albowiem 
podoficerow ie i  żołnierze nie sa pod żadna ka- 
eSoryj§ w y jfc* z  am nestyi, objętej powyższym 

ukazem cesarskim.
Na zasadzie tych powyższych postanowień j. c. 

inośoi i księcia W arszaw skiego , ■ a mocy któ
rych los przyszły podoficerów i żołniery, szu
kających na ziem i pruskiej schronienia, zabez
pieczon y sozftał, król jmość pruski nakazuje p o 
w r ó t  d o  P o l s k i  w s z y s t k i m  p o d o f i c e 
r o m  i  ż o ł n i e r z o m  a mnie najłashawiej p o 
le c ić  r a c z y ł, bym odehód tychże niezw łocznie 
rozporządził.

Podoficerow ie i żołnierze 7 Królestwa F ol- 
sk ie g o ! Przygotujcie się do wychodu w dniach 
po 10. grudnia; usłuchajcie niezw łocznie ro z
kazów króla jegom ość i  przez porządny od- 
chód , rów nie jak przez postępowanie podobne 
tem a, któ»e was dotąd tak 1 (szczytnie wyszcze
gó ln ia ło , okażcie się i na d 1 godnymi łaski wr- 
szego  sprzyjającego wam obrońry, mojego do
stojnego króla i pana, który was gościnnie przy
jął i waszym przyszłym  losem żywo się inte
resował.

Eskortowani p rzez nie wielką liczb ę król. 
praskiego wojska rozpoczniecie powrót do gra
nicy, dokąd przybywszy, macie, wedłng przesła
nych mi urzędowych doniesień, od kilku ces. 
rossyjshich oficerów odebrać pieniądze na dro
g ę ,  abyście do ojczyzny swojej powrócili.

Podoficerow ie i żołnierze z  Królestwa P o l
skiego ! W  zaufaniu łaski i dobrotliwości wasze
go  czcigodnego monarchy i cesarza wracajcie do 
ojczyzny waszej i korzystcjcie z danej wam teraz 
amnestyi , • Ibowiem wzbranianie się wasre po
wrotu uwaianeby było jako upor i dobrodziej
stwa onegoż na zawsze bezwątpienia pozbaw ićby 
was mogło.

Cesarsko - rossyjsey poddani z  gubernii W i
leńskiej i t. p. pozostaną jeszcze tymczasowo pod 
optską króla jegom ości, aż do dalszych posta
nowień których względem  nich oczekujemy i 
zgromadzeni będą w okolicy Łabrwy ( Labiau) . 
K rólew iec dnia 28- listopada i 8 3 i. —  Jenerał- 
dowodząoy pierwszym korpnsem król. prnskiego 
wojska. —  (p°dp.) Krafft.

Redaktor: Mikołaj Miehaiewic*

Turcy ja.

—  Z  Konstantynopola d. 3 o. paździer. -*■

PzyOyły tu d. 26. września w  dobrym 
wspaniałe galow e powozy, zaprzężone ośmifl"^11. 
mi z najlepszych stadnin rossyjshich, ubr®Be® 
w szory z czerw onego, złotem  wyszywanego ** 
fianu; ją one częścią daru, przeznaczonego 0 1
najjaśniejszego cesarz- sułtanowi MacbmJt 
Ce^rsfci&nm koniuszemu, panu Jermołów, p0*°  ̂
citionc odprowadzić te dory, jakoż oddał je®' J 
uszkodzone. Gdy Reis-Efeudy uwiadomiony 
poprzednio o jego p rzyb ycia , kazał s®-1',," 
dla pana Jerm ołów  i towarzyszących mn °s° 
wyznaczyć obszerne mieszkanie, w bIizkośei*et] 
niego swego pałacu nad brzegiem  Bosforu, ‘*,0' 
kad władze tareckie podezad iego tam był0®*01 
dostarczały mu ciągle w szelkich potrzeb i 
zyw" ły mu równie jck jego orszakowi goto«osC 
wszelkiob przysług. Z łożen ie darów dla soł'r  
na przez wyznaczone do tego osoby, nastąp1'0 
dn.'a 18. października w  nowym nad brzej!14 
Bosforu wystawionym cesarskim _palaco, w obeC' 
ności jo. Buteniew, nadzwyczajnego posła i Pe 
nomocnego m inistri jego  cesarskiej mości Pr5  
porcie ottomańskiaj. Sułtan odwiedzając g o irI 
cognito  przed kilku dniami l obiecał być ob®c 
ńyui składaniu darów; lecz  przeszkodzimy ^  
w  rem n a iis z te  tego rana depesze o zajęciu ®*' 
gc.adu. G u st, bogactwo i wykończenie 
zów tych i szorów, zbudowanych w cesorsk*c 
nadwornych warstatacb , piękność k o n i, słów®1® 
wspauiałość i świetność wszystkich darów, pr*8’ 
słanych od najjaśniejszego cesarza Rossyj, wpr*' 
w iły  w podziwiani j  dygnitarzy tureckich , prll* 
tomuych ich składaniu. Szczególniejszą jedp®*1' l 
że uwagę zw róciły na siebie powozy* z  caiy03 
swym zaprzęgiem . Naczelny koniuszy snł‘> 8 
nie m ógł się n patrzyć koniom i skończyć p°' 
wtarzania, że nie w idział jeszcze tak piękny0® 
i tak wspaniale wyrosłych. P. Jerm ołów °i jefS0 
podwładni umieli przez swoje zachowanie s’ -’ 
zjednać sobie szacnneh u Turków 1 przychylno^ 
sułtana , który im licznetr’ dowody okazał awoj® 
zadowolenie. P . Jerm ołów otrzymał od nif 6° 
w darze kosztowna tabahiere.u e

Wid o w is k a  we l w o w i e .

Teat r  n i e mi e c k i . —  Dziś: Die Ko,-sen in Ungar 
dramat \y 4 akiach.

Jutro; i i i  l o g  vor I tV.hnachtrn ,  obraz famibjttf 
w  2 aktach, r’rzedtein: Kas Riitksel,  kota®' 
dyja w  1 akcie.

. D odatek

Drukiem: Pir*ra Filier: -
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j .  'W adowickim
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g . Bocheńskim . .
3. ©anbecer . . •
3 . Sandeckim . .
4. 3<ie(o«r . . .
4. Jasielskim . •
5 . 2 «tn oi»er . • 
fi. Tarnowskim . .
6- S?jeBoi»er . .
б . Rzeszowskim
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8. © am bortr . .

1 8 . Samborskim . .
g .  Sprjemęifer . .
9 . Przemyskim . .

10. Solfierocr . . •
10. Żółkiewskim
11. Siocjom er . .
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16. Kołoroóyskim >
17. Sornopoter . .
17. Tarnopolskim .
1 8 . Gjortferoer .  .
18. Czortkowshim .
19. ejertioroifcer . .
19. Czerniowickim .
20. On bet £auptftabt fiemberg
20. W  głównóm mieście L w ow ie
21. Jf. ft . SWiiitór .
21. W  e . h. w ojaku
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